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deli wielu brył i powierzchni, a z natury swojej z całym bezpieczeństwem  
i wygodą może być użyty przez dziecko, które będzie przy nim potrzebowało 
jedynie papieru, kilku szpilek, ołówka i od czasu do czasu nożyczek. Dla przy­
kładu, jako zręczne zastosowania tego systemu, przytoczę: otrzymywanie dwu 
prostych prostopadłych (przez 2 kolejne zagięcia — p. str. 52) oraz okazanie 
naoczne, iż suma kątów trójkąta — 2d (str. 185).

Poczyniłem już zastrzeżenia co do wyboru treści; w każdym razie za­
znaczyć należy, iż książka zawiera sporo pomysłów bardzo szczęśliwych, któ­
re mogą być zużytkowane przy nauce propedeutycznej lub w szkole ludowej. 
Przeszło setka zadań, załączonych przy końcu, podniecić może również sku­
tecznie pomysłowość nauczyciela i ucznia. Technika modeli i pokazów, nie 
nastręczając kosztów ani większych trudności, stanowi ogromną zaletę; zdaje 
mi się tylko, że da się zastosować z całą swobodą w nauczaniu domowym, 
w ochronce; że natomiast w szkole, zwłaszcza przy dużej liczbie uczniów 
w klasie, ciągłe mierzenie, wykrawywanie i t. p. przez 'wszystkich byłoby nie­
możliwe. Nauczyciel może mieć ze sobą rzeczy gotowe — coś nie coś może po­
radzić lub kazać uczniom w domu wykonać —  pozatym na ogólne majstrowa­
nie podczas lekcji pozwolić można chyba na chwilę tylko i z planem bardzo 
dokładnie określonym. Przytym liczyć się bardzo potrzeba z wiekiem i uspo­
sobieniem; autorowie sami zaznaczają w przedmowie, iż chłopca lat 10 nie 
można już zmusić np. do obracania na wszystkie strony i rozpatrywania z ca­
łym zapałem i naiwnym zaciekawieniem modelu sześcianu i t. p. Wreszcie, 
nie zadowalając się jedną metodą ilustrowania wykładu, należy także z in­
nych korzystać—budzić i rozwijać spostrzegawczość w różny sposób. Pozwoli 
to również na swobodniejszy wybór i układ materjału, aczkolwiek utrudni mo­
że osiągnięcie takiego wydoskonalenia poszczególnych pomysłów dydaktycznych 
i takiej jednolitości metody, jakiemi odznacza się omawiana książka.

T. Łazowski.
Siebenstellige Logarithmentafel der trigonometrischen Funktionen für 

jede Bogensekunde des Quadranten—bearbeitet von Prof. Dr. J. Peters, Obser­
vator des Kgl. astronomischen Recheninstituts in Berlin — Stereotyp. Aus­
gabe. Leipzig. Verlag von W. Engelmann. 1911. Lex 8°, str. 921. Cena 
Mk. 28.

W praktyce zawiłych i długich rachunków liczbowych, jakiemi są np. ra­
chunki astronomiczne, gieodezyjne etc., często odczuwano brak tablic logaryt­
micznych funkcji trygonometrycznych 7- lub 8- znacznych, w których inter­
polacje mogłyby być dokonywane szybko i dokładnie dzięki niewielkim róż­
nicom pomiędzy funkcjami.

Prof. J. Peters, jeden z najwybitniejszych znawców rachunków liczbo­
wych, członek Biura rachunkowego astronomicznego w Berlinie, z ogromnym 
nakładem pracy i nadzwyczajną starannością zajął się wydaniem szeregu ta­
blic logarytmicznych, o ile możności zadość czyniących wymaganiom obecnej 
techniki rachunkowej, oraz pozbawionych błędów. W roku 1910 pod redakcją 
prof. Bauschingera oraz prof. Petersa ukazały się ogromne tablice logaryt­
miczne 8- cyfrowe, w których funkcje trygonometryczne postępują co sekundę; 
ponieważ te tablice jako zbyt specjalne interesują prawie wyłącznie rachmi- 
strzów-astronomów i geodetów —  przeto tu o nich pisać nie będę i przejdę do 
tablic 7-mio cyfrowych wyżej wspomnianych.
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Logarytmy 7-mio cyfrowe mają bardzo częste zastosowanie; zwykle funk­
cje trygonometryczne są stopniowane w odstępach co 10 sekund; wyjątek sta­
nowią tylko funkcje od 0°0' do 5°0' (tablice Bremikera) lub conajdalej od 
0°0' do 6°0' (tablice Bruhnsa), gdzie argumenty postępują co sekundę; różni­
ce pomiędzy argumentami dla małych kątów, nawet pomimo takiego układu 
wyrażają się często przez liczby 4-o cyfrowe, co powoduje pomiędzy dwiema 
funkcjami trudną i niepewną interpolację. W miarę rozwoju rachunków licz­
bowych czyniono szereg prób obliczenia i wydania tablic logarytmiczych 7-io 
lub więcej cyfrowych, najdogodniejszych do użytku.

Już w 1792 r. Taylor wydał w Londynie tablice 7-io znaczne dla liczb 
od 1— 101000, dla funkcji zaś trygonometrycznych co sekundę. (Tables of 
logarithms of all numbers, from 1 to 101000 and of the sines and tangents 
to every second of the quadrant —  By Michael Taylor. London 1792). W 1829 
r. tablice analogiczne ułożył Bagay (Nouvelles tables astronomiques et hydro­
graphiques par V. Bagay. Paris, 1829), a w 1844 r. Shortrede (Logarithmic 
tables, to seven places of decimals. By Robert Shortrede. Edinburgh 1844). 
Tablice Taylora i Shortrede’a są dla szerszego ogółu niedostępne i są uważa­
ne za cenne bibljograficzne okazy. Bagay’a tablice jedynie, szerszemu ogó­
łowi dostępne, przed kilkunastu laty doczekały się powtórnego wydania ste­
reotypowego identycznego z wydaniem z roku 1829. Prof. Peters w przed­
mowie do swych tablic zaznacza, że w tablicach Bagay’a znajduje się bardzo 
wiele błędów, tak np. tylko w części tablic od 6°0' do 1 1 °0' znajduje się aż 
1246 błędów.

W ielość błędów zawartych w tablicach Bagaya, niedogodne rozmieszcze­
nie różnych funkcji, odnoszących się do jednego i tego samego argumentu, 
niestaranny druk oraz nieporęczny format— to wszystko skłoniło Petersa do 
podjęcia takiego niewdzięcznego zadania, jakim jest wydanie tablic funkcji try­
gonometrycznych, postępujących co sekundę.

Prof. Peters dołożył wszelkich starań, by ustrzec się od możliwych błę­
dów nowych i poprawić te, które się do poprzednich tablic zakradły: a więc 
interpolacje przy obliczaniu logarytmów były wykonywane na specjalnej ma­
szynie; cały szereg argumentów był przeliczony niezależnie parakrotnie, ko­
rekty były czynione z nadzwyczajną starannością etc. Zdaje się więc, iż ma­
my pewne rękojmie, że tablice prof. Petersa nie zawierają błędów.

Tablice są zawarte na 921 stronicach dużej ósemki; na każdej stronie 
mamy w odstępach sekundowych funkcje w obrębie 2 minut dla kątów od 0° do 
2°0\ dla większych zaś kątów po 3 minuty na stronie. Dla funkcji 0°0'— 2°0' 
prof. Peters podaje pomocnicze funkcje 8  i T ,  w ten sposób dla małych ką­
tów interpolacja zostaje znakomicie uproszczona. Części proporcjonalne są obli­
czone dla wszystkich różnic i znajdują się na każdej stronie.

Wydanie bardzo staranne, stereotypowe, druk ładny, wyraźny, przyjem­
ny dla oka, papier matowy, żółtawy, nie męczący wzroku; gdyby nie wygóro­
wana trochę cena, to tablice te śmiało możnaby polecić każdemu, kto ma do 
czynienia z długiemi i dokładnemi rachunkami trygonometrycznemi.

Prawdopodobnie więc nietylko astronomowie zawodowi z radością powi­
tają tablice prof. Petersa, ale i wszyscy ci rachmistrze, którzy mają wogóle 
z rachunkami liczbowemi często do czynienia.

J ,  Krassotvsici.
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